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We czwartek dn. 29 czerwca r. b. o godz. 10 i pół rano w podwórzu Okrę
gowego Komitetu Robotniczego P. P. S. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się

Wi e l k i  Wiec
w sprawie sytuacji politycznej. Przemawiać będą tow. tow.: poseł Norbert Bar- 
licki, radni Rajmund Jaworowski, Tadeu-z Szpotański oraz tow. tow. Szczypior
ski, Hartleb, Kowalew, Gardecki, Dąbrowski i inni.

I
W czoraj o godz. 1 pop. Naczelnik Pań

stwa wezwał do Belwederu p. A rtura Śli
wińskiego. O godz. 2-ej pop, p. marszałek 
otrzym ał od Naczelnika Państw a następu
jące pismo:
D o P. M arsza łka  Sejm u  U staw odaw czego .

Przedstawiając w  związku z uchwałą 
Komisji Głównej Sejmu Ustawodawczego 
z dn. 24-go czerwca r. b., jako kandydata 
na Prezydenta Ministrów, p. A rtura  Śliwiń
skiego. wice-prezydenta m. st. W arszawy— 
poczytuję sobie za obowiązek prosić P. 
M arszałka o odczytanie na Komisji Głów
nej następującego mego oświadczenia:

Powołaną wyżej uchwałę Komisji 
Głównej przyjmuję w tern rozumieniu, że 
nie stanowi ona ozstrzygnięcia poruszonej 
przezemnie sprawy zasadniczej, dotyczą
cej wyjaśnienia prawnopaństwowycb zasad 
tworzenia Rządu w Polsce, lecz jest jedy
nie odroczeniem tego konstytucyjnego za
gadnienia. Ze względu na zasadniczy i 
ważny dla Państwa charakter sprawy, pro, 
szę o możliwie spieszne jej załatwienie.

Oświadczam również, że n ie uważałem 
dla siebie za możliwe wskazywanie naz
wisk tego czy innego kandydata na Prem je
ra bez uprzednio wyrażonej na to zgody z 
jego strony, a to z uwagi, iż, zdaniem mo- 
jem, nazwisko stanowi prywatną własność 
człowieka, którą to własnością nie mam 
prawa rozporządzać się własnowolnie, nie 
uzyskawszy^ na to przyzwolenia osoby inte
resowanej .

Oświadczam wreszcie, że przy rozwią
zywaniu kryzysu ministerjalnego nie mogę 
wchodzić w jakiekolwiekbądź układy co 
do szczegółów utworzenia nowego Rządu, 
gdyż to stanowi zadanie przyszłego  ̂ Pre- 
mjera. Uważam, iż postąpiłbym niewła
ściwie, zastępując przyszłego Prem jera w 
jego pierwszej funkcji porozumienia się z 
Sejmem, zwłaszcza, iż to on właśnie, a nie 
ja ponosić będzie odpowiedzialność za u- 
tworzony przez siebie Rząd. Ze swej stro
ny od przyszłego Prem jera żądać będę je
dynie lojalności, która mnie, jako Naczelni
kowi Państwa, umożliwi pracę reprezento
wania Państwa nazewnątrz i nawewnątrz. 
Brak takiej wzajemnej i bezwarunkowej lo
jalności musi doprowadzić w konsekwen
cji do wytwarzania się sytuacji istnienia 
dwóch, a może nawet więcej rządów w 
Polsce.

Naczelnik Państwa
J . Piłsudski.

Jednocześnie szef kancelarji cywilnej 
Pana Naczelnika Państwa wystosował do p. 
A rtura Śliwińskiego pismo następujące:

Do Pana Artura Śliwińskiego, wicepre
zyd en ta  m. st. Warszawy w miejscu.

Z polecenia Naczalnika Państwa, mam 
zaszczyt przesłać Panu odpis pisma, wysto

sowanego w dniu dzisiejszym przez Pana 
Naczelnika Państwa do Pana M arszałka 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Szef K ancelarji Cywilnej
(— ) S t. Car.

Rzeczą istotnej wagi w powyższem 
piśmie jest postawienie na prośbę Komisji 
Głównej kandydatury p. A rtura  Śliwiń
skiego, o której poprzednio była mowa w 
kołach demokratycznych Sejmu, Rów
nież ważnem w liście tym jest wskazanie, 
że nie Naczelnik Państwa, lecz sam kandy
dat na prem jera ma porozumiewać się ze 
stronnictwami.

Jakoż p. A rtur Śliwiński o godz. 3 pop. 
przybył ddf Sejmu, gdzie rozmawiał z p. 
marszałkiem. Konferencje ze stronnictwa
mi wyznaczone były na godz. 6-ą. Ponie
waż w Sejmie nie byli obecni przedstawi
ciele wszystkich stronnictw, konferencje 
nie odbywały się według określonego pla
nu kolejności. /

Rozpoczęły się narady od dłuższej 
rozmowy z przedstawicielami P. S. L. „Pia
sta", pp. Ratajem  i Dębskim. P. Śliwiński 
oświadczył im jak później przedstawicie
lom innych stronnictw, że prosi o wypowie
dzenie się co do jego osoby, jako premjera. 
“ O, się zaś tyczy Rządu, to rozstrzygnie 
Sejm. Zaznacza jednak, że będzie dążył 
do tego, aby było możliwie najmniej zmian 
W p y ^ cza.sowym składzie.

ł  . Rataj oświadczył, że co się tyczy 
min. spraw zagranicznych, to zdanie jego 
stronnictwa pozostaje niezmienione. Do
maga się polityki pokojowej, ale i zdecy
dowanej. Nie domagają się usunięcia p. 
IViichaJskiego, owszem życzą sobie aby do
prowadził prace do tego punktu, kiedy o- 
każe się czy jego program finansowy był 
słuszny czy nie. Domagają się bezstron
nych wyborów i nic nie m ają przeciwko po
zostawieniu p. Kamieńskiego w Min.\ Spraw 
Wcwn.
. P- Rataj zakończył oświadczeniem, że 
jego stronnictwo popiera kandydaturę p. 
Śliwińskiego na prem jera, co do gabinetu 
zas wypowie się w Sejmie.

Następnie p. A. Śliwiński konferował 
z przedstawicielami klubu mieszczańskie- 
go, pp. Rossetem i Wróblewskim. P, Ros- 
set oświadczył, że nie może wypowiedzieć 

^a ' an* Przeciwko kandydaturze p. 
Śliwińskiego, ponieważ nie zna składu jego 
gabinetu. (Czy p. Rosset z ra ł z góry skład 
gabinetu p. Przanowskiego, kiedy głosował, 
za ,,desygnowaniem" go? Przyp. sprawo
zdawcy! • stronnictwo p. Rcsseta pozosta
wia sobie wolną rękę.

Woźnicki imieniem, „Wyzwolenia", 
oświadczył, że jego stronnictwo popiera 
kandydaturę p. Śliwińskiego. Kwestj i skła
du gabinetu teraz poruszać nie będzie.

P. Stapiński oświadczył się za p. A rtu 
rem Śliwińskim, jako prem jerem i obiecał 
poparcie gabinetowi, jeżeli będzie tępił nie
ład i koropcję.

P, Chądzyński, imieniem N. P. R., rów
nież przyrzekł poparcie p. Śliwińskiemu.

Żydzi, pp. Griinbaum i Hirszhom, o- 
świadczyli się za kandydaturą, domagają 
się zmiany na stanowisku min. spraw woj
skowych.

P. Małowieski, przedstawiciel Rad Lu
dowych, przyrzekł swoje poparcie.

Na tem skończono wczorajsze konfe
rencje ze stronnictwami. N arady z innemi 
stronnictwami odbędą się dziś przed połud
niem.

Tow. Barlicki oświadczy' się za kan
dydaturą p. A rtura Śliwińskiego, komuni
kując zarazem żądanie P. P. S. co do bie
żących zadań Rządu.

O godz. 5 pop. odbędzie się posiedze
nie Komisji Głównej, na którem  zapadnie 
uchwała.

P. A rtur Śliwiński jest znakomitym 
pisarzem historycznym, którego prace 
(„Mickiewicz, jako polityk", „Mochnacki", 
„Joachim Lelewel", „Powstanie Kościusz
kowskie", „Powstanie Listopadowe", „Po
wstanie Styczniowe", „Stefan Batory" i in
ne) odznaczają się sumiennością badań i 
piękną formą literacką. P. Śliwiński od wie
lu lat bierze czynny udział w życiu poli- 
tycznem. Jest to radykalny demokrata, na 
wzór francuskich radykałów (radicaux-so- 
cialistes) lub lewego skrzydła liberałów 
angielskich.

Obecnie od kilku lat już jest wicepre
zydentem m. W arszawy i członkiem. Zarz. 
Zw. Miast Polskich. Jako człowiek wy
kształcony, utalentowany, prawy, taktow
ny, cieszy się wielkim szacunkiem nawet 
przeciwników. Z. P. P. S. popiera kandy
daturę p. A rtura Śliwińskiego, jako szcze
rego demokraty, licząc na to, że przyczyni 
się do nadania naszei machinie państwowej 
i naszej polityce charakteru nowoczesnego 
zgodnego z podstawowemi zasadami repu
bliki demokratycznej.

Po zam ordowaniu Rathenau‘a
STR A JK I PROTESTACYJNE W  CA

ŁYM KRAJU .
Berlin, 25 czerwca. (PAT). Ze wszyst

kich miast Niemiec nadchodzą wiadomo
ści o uchwałach związków robotniczych, 
wzywających robotników' do strajków, pro
testacyjnych z powodu m orderstwa popeł
nionego na ministrze Rathenau.

OLBRZYMIA DEM ONSTRACJA 
W  BERLINIE

Eilwese, 25 kwietnia. (PAT.) (Radjo). 
Dzisiejszy dzień minął w Berlinie spokoj
nie. Zapowiedziana przez obie part je so
cjaldem okratyczne demonstracja odbyła 
się przy udziale 300.000 ludzi. Pochód 
przeciągał ulicami miasta, poczem odbyło 
się zebranie wszystkich uczestników na o- 
twartym placu. Prócz socjalistów brali u- 
dział w demonstracji także zwolennicy le
wicowej partii mieszczańskiej i lewicowo 
radykali. W  przemówieniach domagano się 
energicznego wystąpienia przeciwko mo- 
narchistycznej agitacji przez usunięcie 
zwolenników starego systemu z urzędów i 
Reich swehry.

Podobne demonstracje odbyły się w 
wielu innych miejscowościach niemieckich,

W ALKA Z REAKCJĄ.
Eilwese, 25 czerwca. (PAT.) (Radjo). 

Niemiecka partja  demokratyczna, jak rów
nież W ydział niemieckiej partji centrum o- 
głaszają proklamację, zapowiadającą pod
jęcie jaknajzaciętszej walki ze wszystkimi 
wrogimi państwu elementami.

O JEDNOLITY FRONT SO CJALI
STYCZNY.

Eilwese, 25 czerwca. (PAT). (Radjo).

Prezydent Rzeszy Ebert przerwał swój u r
lop, który spędzał w Schwarzwald, i po
wrócił do Berlina.

Eilwese, 25 czerwca. (PAT.) (Radjo). 
Na skutek rozporządzenia rządu o stanie 
wyjątkowym, związki socjalistyczne odwo
łały zapowiedziane na dzień 28 b. m. de
m onstracje przeciwko traktatowi W ersal
skiemu. Między socjalistami większości a 
niezawisłą partią  socjalistyczną rozpoczę
ły się pod wrażeniem zamachu dokonanego 
na Rathenau‘a rokowania m ające na celu 
utworzenie wspólnej partji socjalistycznej 
i wstąpienie niezawisłych socjalistów do 
gabinetu. ,

W PARLAMENCIE RZESZY.
Eilwese, 25 czerwca. (PAT.) (Radjo). 

Na niedzielnem posiedzeniu Reichstagu 
przedstawiciele wszystkich stronnictw , po
tępili jaknajostrzej zamach dokonany na 
Rathenau'a. Przyszło do nadzwyczaj ostre
go starcia między skrajną prawicą a so
cjaldem okratam i, tak, że socjal-demokraci 
w czasie przemówienia przedstawiciela 
partji konserwatywnej wśród protestów o- 
puścili salę. Kanclerz Rzeszy podkreślił po
wtórnie, że będzie prowadził politykę, o- 
pierającą się na klasie robotniczej.

GLOSY FRASY FRANCUSKIEJ.
Bordeaux, 25 czerwca. (PAT) (Radjo). 

W  związku z zamordowaniem Rathenaua 
„Excelsior" stwierdza, że od czasu rozbro
jenia, wszystkie zbrodnie na tle politycz- 
nem dokonane przez skrajną lewicę, zosta
ły ukarane, podczas gdy z trzystu szesnastu 
zbrodni, popełnionych przez prawicę, uka
rano tylko sześć.

„Petit Parisien" zaznacza, że Francja*



2 „ R O B O T N I  K", poniedziałek, 26 czerwca 1922 r. Nr. 171

stw ierdzając słabą reakcję republikanów 
przeciwko postępkom monarchistów, poczy
na się z niepokojem pytać, czy w  Niem
czech istnieją republikanie. Dziennik pod
kreśla, że proklamacja, wystosowana przez 
W irtha wskazuje na powagę chwili, oraz 
stwierdza, że od stanowiska, jakie zajmie 
kanclerz Rzeszy, zależy stanowisko sojusz-

; ników, którzy oczekują nie słów, ale czy- 
! nów.

,,Matin“ pisze: Francja nie mogłaby
j się zgodzić na istnienie tajnych organizacji, 

które zgładzają po kolei niemieckich mężów 
j stanu, będących zwolennikami polityki u- 
. godowej względem Francji.

Na Górnym Śląsku.
POŻEGNANIE K O M ISJI MIĘDZYSO

JUSZNICZEJ.
Opole, 25 czerwca. (PAT). Z powodu 

ukończenia, rokowań w sprawie przejęcia. 
Górnego Śląska, pełnomocnik rządu pol
skiego, wiceminister dr. Zygmunt Seyda, 
wraz z małżonką, wydał w  dniu wczoraj
szym obiad pożegnalny, w którym między 
innemi wzięli udział: prezydent komisji
międzysojuszniczej generał Le Rond z żoną, 
przedstawiciel Włoch De Marinis z żoną, za
stępca nieobecnego komisarza angielskiego, 
generał Hennecker z żoną, prezydent komi
sji mieszanej dr. Calonder, szefowie wy
działów politycznych komisji, konsul gene

ralny Kęszycki wraz z członkami konsula
tu polskiego w Opolu, oraz kilku współpra
cowników delegacji polskiej.

W dniu dzisiejszym biuro delegacji 
polskiej zostało zwinięte. Delegacja wyje
chała z Opola.

PRZEJĘCIE TRZECIEJ STREFY.
Katowice, 25 czerwca. (PAT). Dziś 

odbyło się przejęcie trzeciej strefy Górne- 
| go Śląska przez władze polskie. Przed po

łudniem opuściły tę strefę wojska koalicyj
ne. Po zdjęciu sztandarów koalicyjnych wy
wieszono sztandary polskie. Ju tro  wkroczy 
do trzeciej strefy wojsko polskie.

K - I i s t l !  § P IE tS ?  « I .
Bruksela, 24 czerwca. (PAT). W wy

wiadzie z przedstawicielem dziennika „Le 
Soir“ Vandervelde, który powrócił z Mo
skwy, podkreślił, że Rosenfeld i Liebknecht 
są zdecydowani wspierać go w staraniach, 
mających na celu ocalenie podziwu godnych 
łudzi, którym grozi śmierć ze strony sowie
tów. Vandervelde dodał, że podróż do Rosji 
nie była bynajmniej przyjemna. Niemożli
wą rzeczą jest — mówił Vandervelde — 
wyobrazić sobie, co to jest życie bez wolno
ści przekonań, wśród dozoru i szpiegostwa, 
dziecinnego wprawdzie, jednakże nieusta
jącego i dokonywanego w atmosferze wro
giej. Obrońcy rewolucjonistów musieli 
chwycić się strajku głodowego, ażeby uzy
skać prawo do odjazdu.

Vandervelde uważa, że ewolucja so
wietów w kierunku na prawo jest nieunik
niona. Stwierdził on, że w Rosji całej pa
nuje ksenofobja i w s tę tn y  nacjonalizm, był
by jednak za podjęciem s to s u n k ó w  ekono
micznych z R csją choć uznaje, że uprzednie 
przywrócenie wszelkiej wolności w' Rosji 
jest konieczne.

Bruksela, 25 czerwca. (PAT). (Radjo). 
Vandervelde oświadczył korespondentowi 
„Temps’1: Sami oskarżeni prosili nas, abyś
my naszą obecnością nie sankcjonowali tej 
komedji sądowej. My zaś uważaliśmy, że 
możemy z większym pożytkiem działać na 
ich korzyść, prowadząc odnośną kampanję 
W Europie Zachodniej,

rzy, nie możemy wszakże w szystkim  zape
wnić wyjazdu. 50 dzieci powraca 1 lipca 
z kolonji letnich po 6-tygodniowym poby
cie — 50 natomiast w yjeżdża w  najbliż
szych dniach. 400 dzieci zaś wyczekuje  
swojej kolei; mamy urządzenie, lecz brak 
nam funduszów na utrzymanie, które u y -  
nosi na każde dziecko 15.000 mk. miesię
cznie, co dla 500 dzieci czyni 7 lA miljona 
mk. miesięcznie. Żadna instytucja burżua- 
zyjna  nie przyjm ie dzieci robotniczych bez
płatnie na kolonje.

Odwołujemy się przeto do ofiarności 
Związków Zaw., oraz wszystkich ludzi, 
którym los nieszczęśliwych dzieci nie jest 
obojętny.

Bez wydatnej pomocy W aszej będzie
my zmuszeni odmówić większości dzieci 
przyjęcia na tak niezbędny dla nich w y
jazd, co fatalnie odbija się na ich organiz
mie.

Za Robotniczy 
Dzieckiem

W ydział Opieki nad

T. Arciszewski, 
poseł na Sejm.

Dr. J . Małynicz,
Ant. Szererowa.

Uprasza się o składanie ofiar na kolc
uje letnie w Administracji „Robotnika", 
W arecka 7, lub w Banku Ludowym, Mar
szałkowska 99. Rachunek bieżący Nr. 83.

4
— Csiraeu-in, przebywający w Berlinie, zacho

rował poważnie,
—  Z Tokjo donoszą, że rząd postanowił wyco

fać wojska japońskie % SybeirjS.
— Z osiemnastu osób, aresztowanych w związ

ku a zamordowaniem marszałka Wilsona, dwaioa. 
ćeie wypuszczono co  wolność.

— Wczoraj odbyła się we Lwowie uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod kaplicę o- 
brońców Lwowa na cmentarzu obrońców.

K u c h  n M u i c z y .

i m  partii-
O dczyt tow. Długoszowskiego. W  po

niedziałek, d. 26 b. m. o gedz. 7 wiecz. w 
lokalu dzielnicy wolskiei, tow. Tadeusz 
Długoszowski wygłosi odczyt o „Przesile
niu rządowem".

powiśle. W  pondedziaMs, .1; 26 b, m. o godz, 7 
wiecz. w lokalu wta’saymi, Solec 68, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Powiśle.

P»wąiki. W poniedziałek, d. 26 ib. m. o godz 7 
wiecz. w lokalu własnym, Okapowa 30, odbędzie -się 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Powązki.

.Prag* w  poniediiiateljc, 3. 26 b. ni. o godz. 7 
wiec*, w  lokato własnym, Brukowa 39, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Praskiej.

Tramwajowa org. P. P. 8. TV ponłedztetefc J, 26 
b, m. o gjdz. 7 wiecz. w lokato Al, .Jerozolimskie 6. 
odbędzie się poatedzenio Komitetu Tramwajowego.

Odezwa.
w sprawie Kolonji Letnich Rob. W ydziału  

Opieki nad Dzieckiem.
Dzieci najubbższych rodziców, wątłe i 

anemiczne, ze łzami w  oczach proszą o 
przyjęcie na kolonje letnie.

Mamy około 500 dzieci zarejestrowa
nych, oraz zakwalifikowanych przez leka-

W Brzeżanach (Małopolska) odbędzie się 
w dniach 29 i 30 lipca 1922 r.

Zjazd fe Legionistów
flfStsrów i MmiWłjfta Polskiego

Pochodzących z Brzeżan,
! na który wzymamy wszystkich Brzeżanczyków 
j Oplata 6.000 Mp. mniej zamożni plącą połowę. 

Pisma wszystkie 1 zgłoszenia adresować 
należy: Stanisław Wiszniewski w Brzeżanach.

K r o t i l k a .
STAN POGODY

(według uanytb Państw. Instytutu Meteoro'!.).
ItempetatVTj, nagwy&sa -symceita wczoraj w 

Warszawie 23,1°, napijaea 15.0°. W Zakaponeim o- 
! uegdaj 17 i  8.

Przewidywany .przebieg jK-gWuy w dniu dai- 
j siejszym: Najpierw jeszcze pogodnie, potem pagór, 

szeuie stanu pogody, deszcz w iatry z zachodu.

Wystawa pi«« słuchany Państwowych Kur. 
sów PedłtgMgieanyrfi dla nauczycieli rysuńfcu w 
Warszawie w gmachu Szkoły 8/tluik (Pięknych na 
Pobraeżn Kośctiwńk: otwarta zostanie we wtorek, 
d. 27 b. m. o gody.. 12 w peludinite. Wystawę zwi®- 
dsjać będzie możne także w  środę £ czwartek od 
godz, 11 rano do 7 wiec*.

WYPADKI.
(m). Przywłaszczenie 2 md jonów mk. Pracow

nik domu handlowego p, f. „Brokterhof, Li wszyć, i 
S-ka“ (Leszno Nr. 33), 24-lemi Henryk Braun, o- 
trzymał z finmy 2 miljony mk. gotówką nn oplaee- 

j ni® d a  w cantaduej kasie skarbowej. Tymczasem 
Braun sumę to przywłaszczył ; zbiegł z Warszawy 
w niewia.loiuyHi kierunku, Braun pracował w  tej 

I firm ie od 20 imaja r. b.

(n»), l°p i« k y , Nu Pelcowtfoi®, naprzeciw skta. 
dów T-wa przemysłu naftowego w  Polsce „Brada 
Nobel" wyłowione z Wisły ^włotk< topielca. 18-let- 
irego Jankla 1 enenbauma (Toruńska N>r. 20), któ
ry utonął, wskutek prwwTóoetoa się todzi w d. 18 
b. m.

— W Żeraniu wyłowiono z W tary awtoki to
pielca 13-letfntego Zbigniewa Siefczaka, hnroeraa, 
ucznaą szkoły kupieckiej, specjalnej w 'Waiseaw.ie, 
który utonąt podczas kąpieli wpruet Kępy Potockiej 

i w dniu 15 b. m.

(:m). Pożar. Wskutek zaprószenia ognia p t* z  
ponoucćsiite zapałki lub papierosa wyuikl pożar w 
czasie i:i©oibecin..'ścd demo wtoków, w u)'o:akainiu 
przy ul. Leazczyńsktej Nr. 9 Marjana Kotowskiego, 
wteKcictela budki z owocami i słodyczami. Pierw 
sza spostrzegła buchający pra»z okno dym sąsiadka 
Kwiatkowska i  wszczęła alarm. Sasiedaa wyrąbali 
airawi i pożar ugssili przed pray byciem istirafty. Spa
liły się kosz z ubraniem i bteUznę, firanki. 2 kw e
sta, siennik, część pościeli i  t. p. przedmioty.

(m). Rozprawy nożowe. W fcaiwiairto (Michała 
Podgórnego p r/y  ul. Grójeckiej Nr. 14. wynikta bój
ka nożowa w  czasie której właściciel kaw iarni ®o- 
stal ugodzony meżejn w klatkę ptors:ową* poniżej 
serca, Hanc ega w  stata® ciężkim przewiozło 'Pogo
towie d:o szpitala iDzicciątlca Jezus. Sprawcę zbro
dni czego czynu, Jana Majewskiego a Solca, aincs&to- 
wano.

— W  iMhry.mari.ete przy il. Ruda Górna został 
Ugodzony ,nożem praca nieznanych aprawców 28-tet- 
ui Stanisław Kubicki. ('Ruda Górna Nr. 40). Lekair/. 
Pogotowia st-wieedzii rany cięto-klóte lewej pa
chwiny i prawego ramienia, i przewiózł Kubickiego 
w  stanie ciężkim do szptata Św. Rodia.

(m,). Ujęcie dciertora. Starszy przedownik-wy- 
wiadowca 4-gO krwntoaijottii, Podgórsk', ,p® dłuższej 
obserwacji • zatrzymał w domu Nr. 36 pwy ul. Świę- 
tojerakiej dezertera, Józefa Lewtaindaw-skiego, po- 
szukiwanego prze?, sąd połowy w Łodzi. Lewandow
ski już kilkakrotnie uciefcsl z pod konwoju wojsko
wego.

(an). Bójka i rabunek. Przy ul, LauuŁyó&kiej 
Nr. 26 wyitoktta bójka, w czasie której Stan ta lawowi 
Knapowi {Wileńska 7) zrabowano kraw at ze szpil
ką srebrną i  djament&m 'wartości 440,000 ,mk., Wac
ławowi Kraflwwisltiero/u zaś — 100.000 mk. galówką. 
Sprawcami rabunku byli. Jan  Lisowski i Jan Ctaył- 
kowski (Łomżyńska Nr. 26). Pierwszego, ujęta po
licja 15-go tooanlsoiTjatu.

(Im), Nieostrożność z bronią. W państwowej fa
bryce. broni p. f, „Gerlach j Pulst“ pizy ul. D'WXkr- 
sikiej Nr. 29. 'wslcutok nieastrożności przy oglądaniu 
rewolweru robotnik, Gseslaw B ered a  (Paiw.h Nr. 49) 
spowodował wyslTzal. Kuta ugodalła w cękę «  .na
stępnie .utkwiła w  płucach robolctka Jóaete Zie
lińskiego (Gumhtoka Nr. 12). Pogotowie, ,p» odzieite. 
ulu pomocy ,przewiezie rannego w  stanie ciężkim 
do szpitala Datociątku Jezus.

(m). Echa tragicznego powrotu z wianków. Do
chodzenie, pro v\ udaone piv.cz łsomisarjat wodny ,w 
sprawie 22-JetC'‘«go Bolesława Ctohotakiego, ipłuło- 
nawego It P. K. U. III i oarcejraotiej .jego, 20-letoiej 
Sfankfciwy Kraszewskiej (Sienna Nr. 8tl) utraięd- 
aiiraki tej itwfcjrtwija, któray utonęli w, podcaa^
Pówrofn a uiwzystości wiastków uMtołiło, - że w 
chwili nadejścia stoliku „Franoju" nanwaćcuno juó 
tylko wywróconą łódź na pOiwicn/.chai wody, .pa-aeto 
nie było potrzeby amtray.mywania statku. Sprawcą 
katastrofy był prawdopodobnie nieoświetlony statek 
„Łokietek* (ze Zjednoczonej żeglugi Polakieji), 
klórj’ jechał przed ,,Frarc ą “.

Ustalona równiież, że wynajęta od przedsiębioir- 
cy Kalickiego' łódź, nra aż 5 uderzeń wskutek do
stania- się z pasażerami pod okraydła prsy kołach 
statku. Mimo ipoasukiwaii, /wtok offiac tmagicanej 
p rsejaidiki dwtychcacs nie adntoeBiomo. SSsunacssyć 
należy, że akurat rok ternu utonął pcdcats 'ksipteli 
w Wiśle brat metki Kraszewskiej. 27-letmi Stani
sław Albert,

Tc»(r Falski. Dziś „Drugi mąż''*. 
Teatr Mały. Dziś „Raj zamknięty". 
T«a(r N«w<>śei. Dziś „Nitoiuche1'. • 
Teatr Komcdja, Dziś „WMkotalć*, 
Teatr Nowy. Dr: ś „AutoSirt".
Teatr Nietoperz. „Awantura z Lolą“ ,

Konkurs k 'm p'vyt'ir k '. DOipartameut Szluiki 
Młndsterjum Wyzn ań Religijnych i  Oświecania Pu
blicznego ogtasmt kookuaig u,a aapisanie kwartetów 
smyczkowych, Nfgrotlzane będą dwa otwory kwar
tetowe; odauBcsKwie przez sąd k  :• 'teii-sawy w skład 
fctór^go wchodzą: Delegat Deipartaawetrta Sztuki p. 
raz Dyrektorowie Państwowych KonserwEitcipjiów w 
Warszawie i w Pojmaniu. Sąd konkursowy wyma
gać będzie beawagilędittie wy.soiktoij wwrtoSci artysty
cznej dssieta i  uwygłędind tylko utwory atrtortw na
rodowości polak .ej. nigdzie toeirwfcawa^e, ani ,nie- 
wykouywan®. Nagrody wynoszą po 350.000 mk. 
Do każdego z nadesłanych utw orów należy Jolączyfi 
kopertę z godłem wypisanem rówtnteż ,na egzem- 
pJttrss Jziela, zawierająca adres .idktodny, imiię 4 aa- 
zwdsko autora. Utwory poaestsją w trs:aścta auto
rów. Departament zretrzega sobie prawo pterw- 
szefetwa wykonania rcigcodzanych utworów. Ter
min konlcurau kończy się dnia 10 grudni® 1:922 roku 
włącznie. Utwory kouilaursówe należy przyświeć do 
Dępartamenłu S/tuki Mtaistarjum W. R. .i O, P , — 
Warszawa, Nowogrodzka 21.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Carmen".
Teatr Rozmaitości. Dziś ,Sub’okatoi(tea“.
Teatr Reduta. Dziś ,Judasz".
Teatr int. Bogusławskiego, Data „Miody ła»“.

S p o r t .
Warszawski między mostowy wyścig pływacki.

Dnia 29 czerwca odbędzie się międzymostowy 
! wyścig pływacki, organizowany przez Akademicki 
i Związek Sportowy w Warszawie, od mostu Ponia- 
I towskiego do Kcrbedzia.

Udział w zawodach wziąć mogą wszyscy oby- 
; watele Rzeczypospolitej. Zapisy przyjmuje cen- 
: trala Akad. Zw. Sport, przy ul. Kopernika 41. O- 
i płata za udział wynosi 500 mkp.

(Kraków) Polonja — Makabi (Kraków) — 0 — i .

i W sobotę, 24 b. m. rozegrała stołeczna Polonja 
i mecz z Makabią krakowską w Krakowie. Zwy

cięstwo przypadło w udziale Makabi, posiadającej 
I lepiej zgraną linję ataku. Ogólnie spodziewane, z 
! powodu spadku formy Makabi, która przechodzi do 

klasy B, zwycięstwo Polonji, zawiodło.

A. Z. S. U  — Makabi —  t  —  9 (0 — 6).

Sobotnie zawody piłki nożnej pomiędzy ży. 
i dowskim klubem, Makabią, a Akadamickim Związ

kiem Sportowym zakończyły się Wysokiem zwycię
stwem pierwszych. A tak Makabi grając przez ca
ły czas b. ładnie, zdobywał, w krótkich odstępach 

j czasu cały szereg bramek, z których przynajmniej 
j połowę trzeba zapisać na karb nieudolnego bram

karza. Jedyną honorową bramkę uzyskują Aka
demicy z ładnego wypadu prawego łącznika, gra
cza najsilniejszego z ataku.

Rezultatem tym Makabi jeszcze raz dowiodła, 
i że może zupełnie śmiało liczyć na zajęcie miejsca 
; w klasie A, co też w razie zwycięstwa nad Woj- 
! skowym Klubem Sportowym, stojącym na ostatniem 

miejscu w klasie A, przypadnie jej udziale.

Z Klubu Sp. „Korony".

Na odbytem w dniu 20 b. m. zebraniu Zarządu 
Klubu Korony, uchwalono zerwąę wszelką łączność 
z Warszawskiem Tow. Cyklistów, a przystąpić z 
.zachowaniem własnej c-ganizacji oraz nazwy klubo
wej, do Wojskowego Klubu Sportowego. Uchwałę 
przesłano w celu jej zatwierdzenia do Warsz. Okr. 
Zw. Piłki nożnej.

Ropod.

ZwyeięJwo ,,Crac'Hii“  nad ,,Wis!ą“.
W crorajras zawody ph’kl nożnej o mtatiToetwo 

okręgu krakowskiego pomrędsy O raam ą (ia IWisIą 
dały wymik 2 : 1 aa , korzyść Craeovii. (RAT),

W Y P R Z E D A ż '
C en y beat k o n k u r e n c j i 1

SUKNIE Mk. 3 .5 3 0
BLU2KI I.5CO I
SPÓ23ĆSCE angielskie m s m  I
KOSZULE męskie zefir. w l.SOti j
KALESONY męskie para m I.5UO
SKARPETKI para m 250  \

B - c i a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88 .

w y b ó r  skromnych, wy
kwintnych. Ceny rzeczy

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg
Zórawiej.
Jn dokładne roboty narzędzia- 
iii we potrzebny jest kontroler 

wyrobów. Oferty kierować pod 
„Przemyśl” „Reklama Polska”, 
Jasna 10. ____________
fy<|in grafitowe oryginalne Nol- 
Ijy iC  tego najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72.

D r .  Z o f j a  K o Ł t k o w s k a
chor. wener.. skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  hfc 2S , te

lefon 99-29, od 3—5.

O i* . M .  A J t f e l d l
b. st. ord. szp. Ztalna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płetp- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

Hf ¥  Roil' v  t) b- asysi- k,in’Ul* tli. D uńillua parys. wener. 
skórne i dróg moezow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , tel. 42-11, 

do 10 I od 4 —7.

|  l i i i tu ilf tm il  i l t i la l i t .  |

1) Z i R r t s  ków, budzików. Re
peracje tanio, dobrze. Zegar
mistrz Gutmaęher, Smocza 21, 
róg D zielnej____________

OMffl
wane po 20 tys. mk., 2 palta I t 
nie męskie eleganckie najm od
niejsze po 15 tysięcy, sakpalto 
eleganckie prawie nowe ł8 tysię
cy, 2 kostjumy dam skie na bar
dzo szczupłą nizką osobę po 8 
tysięcy sprzedam  zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni.
jjij«, czystoskórny i chemtkalje 
OJfil najtaniej sprzedaje Poznań
ski, Marszałkowska 72.

pierwszorzędnych tokarzy
il'litU i szlifierzy wykwallfikowa 
nych w dokładnych narzędzio
wych ..robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni naizędH. Oferty pod 
.Precyzja” .R eklam a Polska" 
Jasna  IB____________

flfiiliiililt Wybór Wielki. Hurt ’ 
uDUolfl !  Detąl. Jerozolim ska 
Mr. 19.

MlUilCfE I I  91 KSE3VI
u pierwszorzędnego krawca. Ży
czący podają adresy swe. Pocz
ta główna, skrzynka 23.

(USUW nazwisko Fiłnclszka 
Wnuką z Opatowa urodzoijego 
1837 r.

ZE8Y SZTOCZUE %2& srS !
iych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu- Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.

ł <19(1 ubrań męskich modnych, 
i l lJu płaszczy, spodni, palt, ko
żuszków. kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
powskt i S-ka, Ghmielna 49. front 
li p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Sklep Polski.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. Odbito w drukarni „Robotnika” , W arecka 7, Wydawca: Rada Nacz. P. P- S.


